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Sprawozdanie
komityi kultury krajowej o petycyi spółki wodnej, zawiązanej dla regulacyi

rzeki Wisłok.

Wysoki Sejmie!
Uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 24. września b. r. przekazaną została Komisyi kultury 

krajowej petycya do 1. 324/147 Spółki wodnej, zawiązanej dla regulacyi izeki Wisłok w powia­
tach Sanockim, Brzozowskim i Krościeńskim na przestrzeni 23 kilom, od Beska aż po Krościenko. 
Po zbadaniu stanu rzeczy w petycyi wykazanego i Allegatów: 1. Planu i kosztorysu regulacyi,
2. orzeczenia technicznego, 3. wezwania c. k. Starosty w Brzozowie do przedłożenia statutu za­
wiązanej spółki wodnej, jakoteż po otrzymaniu bliższych wyjaśnień ze strony biura melioracyj­
nego przy W ydziale krajowym, Komisya kultury krajowej ma zaszczyt przedłożyć Wysokiemu 
Sejmowi następujące sprawozdanie wraz z odpowiednemi wnioskam i:

Rzeka Wisłok w górnym swym biegu, przepływając od południowego wschodu ku północnemu 
zachodowi na długości 23 kilometrów przez terytorya gmin i obszarów dworskich Besko, Wzdów, 
Bzianka, Trześniów, Haczów i Iskrzynia, położonych w powiatach Sanockim, Brzozowskim 
i krośnieńskim, z powodu swego krętego biegu, zarośniętego, zamulonego i bardzo wązkiego ko­
ryta, nie jest wstanie pomieścić spływającej do niej wody i zrządza nietylko znaczne szkody przez 
podrywanie brzegów, ale co gorsza k i l k a  r a z y  do r o k u  w czasie większych deszczów w ystę­
puje z łożyska swego, zatapiając do 8000 morgów najżyźniejszej roli i łąk tak zwanego Podola 
Sanockiego.

Już w r. 1875 postanowiły strony cierpiące tak dotkliwe klęski, poczynić środki zaradcze 
dla uchylenia tych tak często powtarzających się wylewów Wisłoka — w skutek czego wypraco­
wany został w tymże roku przez cyw. inżyniera Zapałowicza plan regulacyi tej rzeki na powyżej 
przytoczonej przestrzeni, t. j. do tego miejsca, gdzie jej koryto jest szerszem i mniej krętem, 
a spadki lepsze, — preliminowanym kosztem 73.797 zł. 74 ct. w. a.

Wykonanie regulacyi według tego projektu nie przyszło do skutku, naprzód z powodu śmierci 
projektanta, powtóre ze względu na stan finansowy okolicy, który nie dozwolił na przedsię­
wzięcie własnemi siłami tak kosztownej roboty.

Z prawdziwą wdzięcznością powitała okolica ta, nawiedzana tak dotkliwemi klęskami, uchwałę 
Wysokiego Sejmu, o utworzeniu biura melioracyjnego przy Wydziale krajowym, i korzystała więcej 
niż inna część kraju z pomocy tegoż biura. — Pomimo zdrenowania jednak około 200 morgów



roli, osuszenia i częściowego nawodnienia do 300 morgów łąk, okazała się konieczna potrzeba 
ujęcia w karby  głównego odpływu wodnego, t. j. rzeki Wisłok, k tóra nie tylko sam a tak ogromne 
szkody powoduje, ale nadto wstrzymuje odpływ wody i sprowadza wylewy wpadających do niej 
innych dorzeczy, mianowicie rzeczki Pielnia. Rzeczka ta  w yrządza też nieopisane zniszczenia skut­
kiem nieregularnego biegu W isłoka na terytoryach gmin i obszarów dworskich Jaćmierz i Zarszyn.

K orzystając z wskazówek udzielonych przez biuro melioracyjne, postanowili właściciele 
obszarów, podlegających wylewom W isłoka i jego dopływów, podnieść raz jeszcze sprawę regu- 
lacyi tej rzeki, i w dniu 20. lipca 1880 r., nastąpiło poroznmienie głównych stron interesowanych, 
zawiązało Spółkę wodną, i wybrano kom itet do przeprowadzenia tej tak  ważnej sprawy d la pod­
niesienia produKcyi rolnej całej okolicy.

Komitet pod przewodnictwem p. Antoniego Gniewosza, prezesa okręgowego Towarzystwa 
rolniczego Sanockiego, odniósł się ponownie w roku bieżącym do biura melioracyjnego z prośbą, 
aby wspólnie z inżynierem rządowym zbadało na miejscu projekt ś. p. Zapałowicza, co też 
-w lipcu 1881 r. nastąpiło.

Orzeczenie techniczne biura melioracyjnego w porozumieniu z inżynierem rządowym, w yka­
zuje możność wykonania robót regulacyjnych na rzece W isłok w granicach sumy kosztorysowej, 
preliminowanej przez ś. p. ZapałoWicza, a jednocześnie korzyści, jak ie  z rcgulacyi tej dla całej 
okolicy tak  zwanego Podola Sanockiego nastąpić muszą. — Podnosi jednak potrzebę rew izyi trasy  
i całego projektu z powodu zmian zaszłych w biegu rzeki od 1875, następnie zdjęcia terenu 
inundacyjnego dla sprawiedliwego rozłożenia kosztów regulacyi na pojedynczych właścicieli, m a­
jących odnieść korzyści z przeprowadzenia projektowanych robót regulacyjnyeh na rzece Wisłoku 
i jego dopływach.

W  następstwie tego technicznego orzeczenia podpisanego przez inżynierów biura m eliora­
cyjnego i c. k. inżyniera powiatowego, członkowie Spółki wodnej udają się w pomienionej perycyi 
z prośbą do "Wysokiego Sejmu o pomoc w tem przedsiębiorstwie, a mianowicie o j e d n o r a z o w ą  
l u b  w r o c z n y c h  r a t a c h  w y p ł a c i ć  s i ę  m a j ą c ą  s u b w e n c y ą ,  o r a z  o u d z i e l e n i e  p o ­
ż y c z k i  b e z p r o c e n t o w e j  na powyższe cele.

Chociaż przedsiębiorstwo tych rozmiarów, ja k  regulacya W isłoka już  samo przez się wchodzi 
w zakres interesów publicznych i pomocy ze strony kraju spodziewać się może, to na uspraw ie­
dliwienie tej prośby winna jeszcze służyć i ta  okoliczność, że znaczna ilość mniejszych posiadaczy 
gruntowych, czy to przez nieświadomość osiągnąć się mających korzyści, czy też dla rzeczywistego 
ubóstwa i braku środków materyalnych spowodowanych właśnie ciągłemi powodziami, w skład 
Spółki wodnej nie wejdzie, a roboty na ich gruntach kosztem reszty  interesow anych, członków 
Spółki drogą ex.propriacyi wykonane być m o g ą ; chcąc bowiem wszystkich interesowanych wcią­
gnąć do spółki wodnej w drodze ugody, regulacya ani za dziesiątki la t nie przyszłaby do skutku, 
lub też używając przewidzianego w ustawie wodnej przym usu, -wywierałoby się za wielki nacisk 
na ludzi nieoświeconyeh dostatecznie w tych sprawach, i zubożałych powtarzającem i się klęskam i.

A jednak  leży w ogólnym interesie naszego k ra ju , żeby z całą usilnością przystąpić do 
regulacyi rzek i dzikich potoków, które nieobliczone straty  powodują; trudno żądać wszelako, 
żeby niektórzy tvlko interesowani, dotknięci sami niszczącym ich pracę elementem, ponosili koszta 
regulacyi za siebie i drugich.

Dopóki więc ogół na podstawie widocznych osiągniętych korzyści nie przyjdzie do prze­
świadczenia o pożyteczności takich przedsiębiorstw, pomoc kraju  wydaje się m ezbędną, jeżeli do 
jakiejkolw iek czynności na tem polu przystąpić pragniemy.

Leży to także w interesie c. k. Rządu, który zyskując na sile podatkowej, powinien w spie­
rać wszelkie budowy wodne, zmierzające do podniesienia produkcyi i od którego suhwencyi na te 
cele słusznie oczekiwać można. Komisya kultury krajowej przedkłada też odpowiednią pod Łym  
względem rezolucyę.



Ponieważ formalności przepisane krajow ą ustaw ą wodną z 14. m arca 1875 r., a konieczne 
*1° prawomocnego istnienia Spółki w odnej, zawiązanej dla regulacyi W isłoka w ciągu nadeho- 
dzącej zimy załatwione być mogą, przeto

zważywszy, iż należący już do Spółki wodnej obywatele, podpisani na petycyi, przyjąw szy 
w razie pomocy ze strony kraju zobowiązanie pokrycia wszelkich dalszych kosztów, dają  zupełną 
rękojmię,

zważywszy, że wedle zasiągniętej przez kom isyą kultury krajowej opinii b iura melioracyjnego 
rewizya planów i zdjęcia terenów mogą być uskutecznione z wiosną 1882, rozpoczęcie zaś robót 
regulacyjnych może zaraz po tern nastąpić, a w prrzeciągu lac trzech projektow ana regulacya do 
zupełnego ukończenia być doprowadzoną,

zważywszy, że regulacya ta  nie tylko pojedynczym interesowanym  korzyść przyniesie, ale przy­
czyni się do podniesienia gospodarstwa ogólnego przez użyźnianie całej okolicy, oraz ze względów 
sanitarnych, osuszając bagna i uchylając szkodliwe wyziewy, za sprawę krajow ą uw ażaną być 
winna,

zważywszy, że rozwój i skuteczność dalszych a koniecznych melioracyi, mianowicie osuszenia 
gruntów przez rowy i dra wy od regulacyi W isłoka jes t zależną,

zważywszy wreszcie, że koszta tak  wielkiego przedsiębiorstw a pomimo ofiarności niektórych 
interesowanych najbardziej klęskam i dotkniętych, przenoszą środki jednostek,

Komisya kultury krajowej powzięła przekonanie, iż petyeya Członków Spółki wodnej dla 
regulacyi W isłoka zawiązanej, zasługuje na uwzględnienie, a podjęta przez nich spraw a na najsil­
niejsze poparcie.

Z tych w szystkich powodów, kom isya kultury  krajow ej wnosi:

W ysoki Sejm raczy uch w alić:
1. Spółce wodnej, zawiązanej w  powiatach Sanockim, Brzozowskim i Krośnieńskim dla regu­

lacyi W isłoka na przestrzeni od Beska aż po Krościenko, udziela się bezzwrotną subwencyę po
5.000 zł. w. a. rocznie w latach 1882, 1883 i 1884, jakoteż pożyczkę bezprocentową również po
5.000 zł. w. a. rocznie w tychże samych latach 1882, 1883 i 1884, a to pod następuj ącemi w a­
runkam i :

a ) Spółka wodna dopełni wprzód w szystkich warunków, ażeby stała się prawom ocną w myśl 
kraj owej ustaw y wodnej z 14. m arca 1875 r.

b) pożyczka bezprocentowa udzieloną będzie w każdym  z wyżej wymienionych la t z góry na 
rozpoczęcie robót — subw encja zaś zaliczoną zostanie z dołu po wykonaniu robót na każdy 
z trzech lat preliminowanych.

c) Pożyczka bezprocentowa zwróconą zostanie funduszowi krajowemu w 10 latach po 1.500 zł. 
rocznie, począwszy od 1885. r.

d) Spółka wodna podda się nadzorowi i kontroli W ydziału krajowego, ta k  co do wykonania
robót, jako  też ich konserwaeyi.
2. Na powyższe cele wstawia się do budżetu krajowego po 10.000 zł. w. a. rocznie, w trzech 

po sobie następujących latach 1882, 1883 i 1884.
3. W zywa się W ydział krajow y, ażeby polecił inżynierom biura melioracyjnego, wypracować

bezpłatnie uzupełniające piany szczegółowe regulacyi W isłoka na przestrzeni od B eska aż do
Krościenka, oraz objąć nadzór i kontrolę nad wykonać się mającemi robotami i konserw acyą tychże.

4. W zywa się W ydział krajowy, ażeby przeprowadził rokowania z c. k. Rządem, celem uzy­
skania subwencyi na regulacyę W isłoka.

.1. Czar oryski
Przewodniczący.

Glorayski
Sprawozdawca.

% D rukarni Ludow ej we Lwowie.




